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SĄSIEDZI PROTESTUJĄ, A WŁAŚCICIELKA GRUNTU JUŻ PODPISAŁA UMOWĘ 
Z  SIECIĄ TELEFONII KOMÓRKOWEJ

ZAPROSILI NAS:
■ Do Wojewódzkiej i Miejskiej Biblioteki Publicznej im. Marszałka
Piłsudskiego w Łodzi na spotkanie z Joanną Siedlecką, autorką
książki „Kryptonim Liryka” – 17 lutego.
■ Do Wyższej Szkoły Biznesu i Nauk o Zdrowiu w Łodzi 
na II Międzynarodową Konferencję Naukową „Nierówności 
w zdrowiu w miastach i na terenach wiejskich” – 24 kwietnia. (L)

POGOTOWIE
REPORTERSKIE
TEL. 637-72-69, 637-72-48�

DZIŚ W ŁODZI

NIE CHCĄ ZWRACAĆ BONIFIKATY
– Przez cały ubiegły rok systematycznie i w terminie płaci-
łam czynsz komunalny. Należy mi się więc od stycznia jedno-
razowa bonifikata i to duża, bo 40 procent wysokości opłat.
Tymczasem administratorka mówiła mi najpierw, że jeszcze
nie sprawdziła, czy faktycznie czynsz płaciłam na czas, po-
tem się tłumaczyła, że nie miała czasu wpisać do kompute-
ra obniżonego czynszu, a teraz przekonuje, że to wina prezy-
denta, bo nie wydał żadnego polecenia w tej sprawie. Tym-
czasem przepis obowiązuje już od wielu lat, a obniżka powin-
na nastąpić automatycznie bez jakichkolwiek interwencji lo-
katora.

Bronisława Szulecka (KZ)

N E K R O L O G I   

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy o śmierci 

Ś.†P.

STANISŁAWA KRAWCZYKA
wieloletniego pracownika Zakładów Obrońców Pokoju - Uniontex

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 lutego 2009 r. o godz. 12.00
na cmentarzu św. Rocha (Radogoszcz, Łódź, ul. Zgierska 141).

SYN, CÓRKA i POZOSTAŁA RODZINA

0241915/00

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy o śmierci 

Ś.†P.

STEFANII BARANOWSKIEJ - KRAWCZYK
wieloletniego pracownika Zakładów Obrońców Pokoju - Uniontex

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 lutego 2009 r. o godz. 14.00
na cmentarzu rzymskokatolickim pw. św. Antoniego (Mania, ul. Solec 11).

SYN z ŻONĄ i DZIEĆMI oraz POZOSTAŁA RODZINA

0241928/00

Z  żalem zawiadamiamy, że 29 stycznia 2009 r. zmarła, w wieku 78 lat

Ś.†P.

LIDIA KARCZEWSKA
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się w dniu 5 lutego br. (czwartek)

o godzinie 13.00 na cmentarzu św. Rocha (Radogoszcz), ul. Zgierska 141.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

0242221/00

Z żalem zawiadamiam, że 3 lutego 2009 r. zmarł, w wieku 77 lat

Ś.†P.

STANISŁAW KĘDZIA
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się 5 lutego 2009 r. (czwartek) o godz. 14.30 

na cmentarzu rzymskokatolickim Zarzew, ul. Lodowa 78.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku

ŻONA

0242315/00

D
wa razy w miesiącu uczniowie Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 14 będą mieli zajęcia na Politechnice Łódz-
kiej, prowadzone przez nauczycieli akademickich. Będą

mogli korzystać z laboratoriów uczelni i samodzielnie przepro-
wadzać eksperymenty. Najzdolniejsi zostaną włączeni w pracę
studenckich kół naukowych.

Wczoraj podpisano umowę o współpracy między ZSP 14
a Wydziałem Biotechnologii i Nauk o Żywności PŁ. To już
trzecia szkoła średnia objęta patronatem uczelni.

– Trzeba zachęcać młodych ludzi do studiów na politech-
nice, ponieważ w Polsce brakuje inżynierów – mówi dziekan
Stanisław Wysocki. 

Zajęcia dla chętnych będą odbywały się po lekcjach i roz-
poczną się już w najbliższym semestrze. W przyszłym roku szkol-
nym planowane jest stworzenie klasy o profilu biologiczno--
chemicznym, dla której warsztaty na politechnice będą pro-
wadzone w ramach lekcji chemii. (IJ)

Uczniowie będą eksperymentować

– O tym przedsięwzięciu do-
wiedzieliśmy się dopiero, gdy
przyjechali robotnicy– dener-
wują się Liliana Fijałkowska
i Danuta Przybysz. – Nikt nas
nawet nie zapytał o zdanie.

– Nie zgadzamy się! Niech
budują maszt na terenach od-
ludnych, tam, gdzie nikt nie
mieszka – dodaje Bronisława
Lewy.

Janusz Kłys martwi się 
o pszczoły, które hodu-
je jego syn.

– Mamy dziesięć uli.
Będziemy musieli je zli-
kwidować, bo słysza-
łem, że z miejsc, gdzie
jest duże pole magne-
tyczne, pszczoły ucieka-
ją. Skoro one nie toleru-
ją promieniowania, to
znaczy, że jest ono tak
samo szkodliwe dla lu-
dzi. 

Anna Żak, która podpi-
sała umowę z telefonią
komórkową Era na budo-
wę masztu na swoim terenie,
tłumaczy:

– Potrzebuję pieniędzy. Ja
nie pracuję, a mam dwoje stu-
diujących dzieci. Ledwo wią-
żę koniec z końcem. Era bę-
dzie mi płacić za dzierżawę
terenu 1500 zł miesięcznie. To
dla mnie dużo. 

Pani Anna jest przekona-
na, że ludziom nie chodzi
o szkodliwość promieniowa-
nia, lecz przemawia przez nich

zawiść. – Ktoś rozpowiada plot-
ki, że Era zapłaciła mi 50 tys.
zł. To bzdura!

Maszt ma mieć 40 metrów
wysokości.

– Mamy pozwolenie na bu-
dowę i opinie, że żadnej szko-
dliwości nie ma – mówi Łu-
kasz Delżuch, specjalista ds.
przygotowania inwestycji Ery.
– Żeby promieniowanie było
szkodliwe, człowiek musiał-

by wejść na maszt, przytulić się
do nadajnika i stać tak przez
kilka godzin. W Łodzi mamy
170 takich stacji. Są na kościo-
łach, budynkach mieszkal-
nych. I nikt przez nie nie za-
chorował.

Dr hab. nauk medycznych
Marek Zmyślony badał iden-
tyczny maszt na ul. Żubardz-

kiej 2a.
W e d ł u g
n i e g o ,
„nie ma
p r z e s ł a -
nek do
stwierdze-

nia, by promieniowanie emi-
towane przez stację bazową
sieci Era mogło spowodować
pogorszenie stanu zdrowia
okolicznych mieszkańców”.

Z kolei dr Janusz Kowalczyk,
również lekarz, uważa, że pro-
mieniowanie może wywołać
np. zmęczenie, utratę apety-
tu, nudności, bóle głowy, za-

burzenia snu, a nawet ukła-
du krążenia, ale musiałoby
być bardzo silne. 

– Nie wiem, czy takie jest
w przypadku nadajników te-
lefonii komórkowej, bo się
tym nie zajmowałem – zastrze-
ga. 

Prezes Wojewódzkiego
Związku Pszczelarzy Stani-
sław Majewski nie potwierdza
też wpływu promieniowania
na pszczoły. 

– Krążą takie plotki, ale nie
mają nic wspólnego z praw-
dą. (MGR)

FOT. JAROSŁAW ZIAREK

1500 zł za maszt...

Budowa idzie pełną parą. Maszt ma być
gotowy do końca marca.

Na prywatnym terenie, należącym do jednej z mieszkanek ulicy
Józefów, rozpoczęto budowę masztu telefonii komórkowej.
Sąsiedzi domagają się wstrzymania prac. Wczoraj zebrali się,
by założyć komitet protestacyjny.

Janusz Kłys boi się, że będzie musiał 
zlikwidować pasiekę.

N E K R O L O G I   

S
ąd Okręgowy w Ło-
dzi miał wczoraj wy-
dać wyrok w sprawie

kradzieży blachy chromo-
wo–niklowej z fabryki 
Bosch-Siemens przy ul.
Papierniczej. Według pro-
kuratury, sześciu pracow-
ników w ciągu pół roku
ukradło blachę wartą 
670 tys. zł. Wyrok miał za-
paść bez procesu, bowiem
oskarżeni chcieli skorzy-
stać z instytucji dobrowol-

nego poddania się karze,
której wysokość uzgodnili
z prokuratorem – po 2 la-
ta więzienia z warunko-
wym zawieszeniem na
5 lat i naprawienie szkody
wyrządzonej przestęp-
stwem. Wyrok jednak nie
zapadł, bowiem pełno-
mocnik firmy Bosch
stwierdził, że podczas in-
wentaryzacji okazało się,
iż zginęło znacznie więcej
blachy – 96 ton, o wartości

1,3 mln zł! Rozbieżności
musi wyjaśnić prokuratu-
ra. 

Oskarżeni byli operato-
rami wózków widłowych
i przewozili blachę w tzw.
pakietach (każdy ważył to-
nę). Skradzione pakiety
dowozili do zniszczonego
ogrodzenia i lokowali je
na terenie sąsiedniej fir-
my. Stamtąd zabierali łu-
py do jednego z pracow-
ników, a potem do punk-
tu skupu złomu. Pienią-
dze dzielił Krzysztof K. –
za sprzedaż pakietu wy-
płacał wspólnikom po
1.000 złotych. 

(ST)

NA ULICY TRAKTOROWEJ DOSZŁO DO ZDERZENIA volkswagena
golfa i forda focusa. Wezwani na miejsce policjanci ustalili, że
sprawcą kolizji jest 25-latek prowadzący forda.  Mężczyzna był
nietrzeźwy, miał prawie promil alkoholu. Przy okazji wyszło na
jaw, że nie ma ubezpieczenia, a pojazd... jest poszukiwany, bo
kierowca go sobie przywłaszczył. (KSAF)

Zaczęło się od kolizji
Wyroku nie było, bo straty okazały się dwa razy większe niż sądzono

Ukradli blachę wartą

ponad milion złotych?

Z fabryki Boscha „wyparowało”
kilkadziesiąt ton blachy. FOT. MACIEJ STANIK


